
wielką aukcję staroci
Krakowski Klub Kolekcjonerów,

podejmując apel Obywatelskiego
Komitetu Ratowania Krakowa i To­
warzystwa Miłośników Historii i Za­
bytków Krakowa, postanowił włą­
czyć się w akcję ratowania cmenta­
rza Rakowickiego, organizując wiel­
ką aukcję staroci, z której dochód
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We wtorek ok. godz. 21.50
pociągu pospiesznym „San”,
lacji Warszawa — Rzeszów
Przemyśl z nie ustalonych do­
tychczas przyczyn wybuchł pożar.
Ogień błyskawicznie rozprze­
strzenił się w jednym z ośmiu

wagonów, w chwili, gdy pociąg
znajdował się w pobliżu przy­
stanku kolejowego w Sobowie k.
Tarnobrzega. W płomieniach zgi­
nęły nie zidentyfikowane dwie
osoby. Pożar strawił całkowicie
trzy wagony. Przyczyny pożaru
bada specjalna komisja. Przerwa
w ruchu na trasie Sandomierz —

Tarnobrzeg potrwa kilkanaście
godzin. (PAP)

■
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Czy warto odwiedzić

plac targowy o 6-ej rano?

Najwcześniej budzą się do han- .I

dlowego życia place targowe, i
Już o godz. 5.30 zaczyna się tutaj
ruch i krzątanina. Szybko zapeł­
niają się świeżym towarem stoiska

pod parasolami i drewniane ławy,
chociaż kupujących jest jeszcze
niewielu.

Nasz dzisiejszy poranny rekone­
sans na Rynku Kleparskim zaczę­
liśmy więc o godz 6. Dla gospo­
dyń, które mają jeszcze w per­
spektywie zakupy w sklepach (czę-

Zachodnie środki masowego
przekazu zastanawiają się, czy
Papież Jan Paweł II odwiedzi po­
nownie Polskę Agencja amery­
kańska UPI w korespondencji z

Częstochowy o przygotowaniach
Kościoła do 600. rocznicy spro­
wadzenia obrazu Matki Boskiej
na Jasna Górę zacytowała słowa
rzecznika prasowego zakonu Pau­
linów': „Władze chętnie współpra­
cują z nami i są bardzo pomocne
w pracach przygotowawczych.
Papież przy,jodzie na pewno, lecz
nie wiemy kiedy”

J
UTRO pogoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się będzie
w obszarze obniżonego ci­
śnienia. Zachmurzenie umiar­
kowane, od zachodu kraju
stopniowo wzrastające do

dużego. Rano zamglenia, W

godzipach popołudniowych
możliwość wystąpienia niewiel­
kich opadów deszczu. Wiatr płd.-
zach. i płd, 3—6 misek. Temp,
maks, dniem tl—14, min. pocą od
3do0st.C. (W)

0 H’E

przeznaczony zostanie na konserwa­
cję najstarszych grobowców. Aukcja,
na którą przyjmowane będą wszyst­
kie stare przedmioty (z wyjątkiem
znaczków i książek), wyprodukowa­
ne przed 1939 rokiem, odbędzie się
18 kwietnia od godz. 9 w salach
Domu Kultury „Kolejarza” przy ul.
św. Filipa 6. Już jednak rozpoczęto
przyjmowanie przedmiotów, które
będą brały udział w aukcji. W każ­
dy poniedziałek, środę i piątek od

godz. 15 do 18 w Domu Kultury
„Kolejarza” specjalna komisja Klu­
bu Kolekcjonerów dokonywać bę­
dzie rejestracji staroci i uzgadniać
z właścicielami ceny wywoławcze.

Zainteresowanie aukcją, biorąc
pod uwagę szczytny cel, na który
przeznaczony jest dochód, będzie
zapewne spore, a organizatorzy pla­
nują również urządzenie w dniach
15—17 kwietnia wystawy przedmio­
tów, które wezmą udział w licyta­
cji. (wi-gr)

USA przygotowują broń
do niszczenia
rarizieckidi satelitów

WASZYNGTON (PAP)
Wysoki urzędnik Pentagonu

świadczył, że już w najbliższej
przyszłości USA przeprowadzą pró­
by „ważnej broni”, przeznaczonej
do niszczenia radzieckich satelitów.
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Maskotka piłka­
rzy Anglii w

mistrzostwach
świata
Bobby
fotoreporterom

na ramionach
swoich imienni­
ków — Moore’a
(z lewej) i Charl-
tona — filarów

reprezentacji
wyspiarzy z 1966

sto w długich kolejkach), pora ta

nie jest bynajmniej za wczesna. A

poza tym, jak mówi przysłowie
„kto pierwszy, ten lepszy”; jest o-

kazja do większego wyboru, szcze­
gólnie owoców i jarzyn. Ceny są
rzeczywiście wysokie. Odnotowaliś­
my niektóre: ogórki szklarniowe —

360 zł za kg, fasola — 180 zł, groch
— 160 zł, mak — 400 zł, śliwki su­
szone — 200 zł, jabłka — 50—80 zł,
grzyby suszone — 6 tys. do 2,5 tys,
zł za jeden kilogram! I trudno na­
wet powiedzieć, czy istnieją obec­
nie jakieś obowiązujące ceny na

placach targowych. Jest wprawdzie
tutaj aktualny cennik na tablicy,
lecz — jak stwierdziliśmy — nie

pokrywa się . on z rzeczywistością.
Np. ziemniaki w wolnorynkowej
sprzedaży winny kosztować 15 zł
za kg, na stoisku są jednak po 20

(Dokończenie na str. 2)

Fot. JADWIGA RUBISOto hotel „Kongresowy

Od wczoraj trwa demontaż budowlanego zadaszenia, które na całe mie­
siące przysłoniło bryłę zabytkowego kościoła św. Idziego przy ul. Grodz­
kiej. W intensywnym słońcu odnowione elewacje i dach zabytku przy­
ciągają wzrok, pozwalając na nowo ocenić walory architektoniczne jed­
nego ze starszych krakowskich kościołów. Fot. JADWIGA RUBIS

KRAKOWA
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

ROK XXXVI PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 4 (11079)
Kraków, środa 17 marca 1982 r.

uu uiuóitwi przybyła grupa
poiSaucji specjalistów z mini­
strem hutnictwa i przemysłu
maszynowego Szałajdą, aby
Kontynuować zapoczątkowane
wcześniej rozmowy poisko-ra-
aziecKie, związane z rozszerze­
niem i pogięmemem współpracy
przemysłowej.

W LIPSK u z okazji dorocz­
nych Targów odbyły się 16 bm.
rozmowy gospodarcze PRL —

NRD. Pracami delegacji kiero­
wali minister handlu zagranicz­
nego NRD, H. Soelle oraz wice­
minister handlu zagranicznego
PRL, W. Gwiazda, W protokole
handlowym uzgodniono m. in.
wzrost importu towarów kon­
sumpcyjnych z NRD o blisko
1/3 w stosunku do ub. roku. W

ZE ŚWIATA
z NRD zakupiliśmy

sporo artykułów go-
imporcie
również
spouarstwa domowego — m. in.
13 tys. pralek, 34 tys. wirówek
do bielizny, 25 tys. robotów ku-
chennycii itp.

WE WTOREK odbyło się ple­
narne posiedzenie delegacji USA
i ZSRR, które kończy obecną
rundę negocjacji w sprawie o-

graniczenia zbrojeń nuklearnych
w Europie. Rozmowy zostaną
wznowione 20 maja br.

REDAKTOR naczelny dzienni­
ka „Times” H. Evans podał się
do dymisji. Rezygnacja nastąpi­
ła pod naciskiem właściciela
wydawnictwa, australijskiego
multimilionera R. R. Murdocha.
Zamieszanie, wywołane próba­
mi usunięcia Evansa oraz jego
oporem ujawniły głęboki kon­
flikt wewnętrzny wśród dzien­
nikarzy „Timesa”.

Zmiany nieuniknione

W „Kongresowym
coś się jednak dzieje

tę
to

Zauważyliśmy ostatnio pewne oży­
wienie* na trwającej już od 1974
roku budowie hotelu „Kongresowe­
go”. Wybraliśmy się więc tam by
zobaczyć, jak aktualnie przebiegają
prace.

Kierownik budowy Zdzisław For­
tuna na stwierdzenie, że wreszcie
coś się tu dzieje, odpowiedział:

— Zawsze tu się coś dzieje, tylko
nie zawsze to widać.

— A czym zajmujecie się aktual­
nie?

— Obecnie szklimy okna.
— Skąd dostaliście szkło?
— Z RFN.
— Teraz?
— No nie, jak przyszedłem na

budowę w maju ubiegłego roku,
szkło już było.

— Dlaczego więc tak późno przy­
stępujecie do tych prac?

— To sprawa kolejnej zmiany
projektu. Początkowo ramy okien­
ne miały być drewniane, obecnie

„Metalplast” z Bielska-Białej robi
aluminiowe. To zresztą nasz naj­
większy kłopot. Ciągłe zmiany w

dokumentacji. Na przykład aktual­
nie istnieje już trzecia koncepcja
stropu. Przerabiamy też strop w

kawiarni na drewniany. W efekcie

po kilka razy robi się to samo.
— W aktualnej sytuacji pewne

zmiany są chyba nieuniknione?
— Z całą pewnością. Hotel, budo­

wany w oparciu o zachodnie wzo­
ry, w tej chwili musi zostać grun­
townie przeprojektowany. Przecież
około 80 proc, dostaw inwestycyj-

FleiMte ano zamówienie

tó? może być arcMleta
swojego mieszkania

Perspektywa zakupu mebli przeraża wielu potencjalnych na­
bywców. Chyba każdemu z nas utrwaliły się już w pamięci poda­
wane z ust do ust (a nawet pokazywane w TV) katorgi kolejko-
wiczów, listy sporządzane przez ogonkowe komitety, nocne dyżury
pod sklepami, czy ostatnio — wyselekcjonowane formy sprzedaży
mebli, m. in dla młodych małżeństw. Wszystko to wystarcza, by
mniej odporny psychicznie klient wyrobił sobie przekonanie, że

zakup czegokolwiek z tej branży przekracza w praktyce jego siły.

Nasza wizyta w Spółdzielni Pracy
Usług Meblarskich „Cis" w Rynku
Podgórskim 12, której tradycje wy­
wodzą się jeszcze z 1919 r„ zmieni­
ła nieco ten ponury obraz szans i
nadziei. Być może nie wszyscy wie­
dzą, że Spółdzielnia ta, chociaż z

nazwy sugeruje raczej renowację
i naprawę sprzętu meblarskiego,
jest liczącym się na rynku produ­
centem, i to głównie dla potrzeb in­
dywidualnych klientów, że właśnie

tutaj, w wyznaczonych punktach
można składać zamówienia na

meblościanki, segmenty, szafki,
biblioteczki i inne urządzenia na-

nych przychodziło z Zachodu. O-
becnie nikt nie wie, co dostaniemy
z zagranicy, co będzie z kraju. Przy­
kładem niech tu będzie centrala

cieplna, która wciąż jest w fazie

koncepcji Podobno nie ma moc­
nych w Polsce, by urodzić projekt
windy widokowej do kawiarni.
Brak też koncepcji chłodni... Zresz­
tą mógłbym tak jeszcze długo...

(Dokończenie na str. 2)

Wielka szansa

^analfabetów nutowych;)
NOWI JORK (PAP)
Niebawem na rynku amerykań­

skim mają się ukazać aparaty bę­
dące skrzyżowaniem maszyny do

pisania z organami elektronowymi.
Twórca tej hybrydy uwielbiał grać
na różnych instrumentach, ale nie

był w stanie nauczyć się odczyty­
wania nut. Ponieważ doszedł do
wniosku, że istnieję wielu ludzi,
dla których nauczenie się czytania
nut jest zadaniem przekraczającym
granice ich intelektu, zamiast kla­
wiszy umieścił klawiaturę ze zwy­
kłej maszyny do pisania na pulpi­
cie organów elektronicznych. Wy­
starczyło jeszcze — według spe­
cjalnego klucza — przełożyć nuty
na znaki pisarskie i już obecnie

każdy „analfabeta nutowy” będzie
mógł wygrywać wszystkie ulubio­
ne melodie i utwory.

szych wnętrz mieszkalnych, bez

tych wszystkich wymienionych na

wstępie ■okropności i straty czasu

Skoro dodamy jeszcze, że klient
może tu liczyć na wykonanie su­
gerowanych przez siebie innowacji
typowych i mniej typowych mebli,
dostosować je do warunków po­
siadanego metrażu — oferta wydaje
się wprost fascynująca. Ale po
kolei.

Spółdzielnia „Cis" posiada na tę-
renife Krakowa i województwa
miejskięgo 12 zakładów kilku

specjalności, które produkują wy­
łącznie na potrzeby naszej aglome­
racji. Efekt tej produkcji jest nie­
mały, gdyż pod względem war­
tości* wyniosła ona w ab. 'roku ok.

Skończona robota — harcerze umy­
li Wieszcza. Fot. J. RUBIS

Wieszcz

a więc
Wczoraj krakowski Rynek był wi­

downią corocznej ceremonii mycia
pomnika naszego. Wieszcza. Adama
Mickiewicza. Dokładnie o godz. i)
przy dźwiękach hejnału przed pom­
nik zajechały beczkowozy MPO
wraz z usadowionymi na nich har­
cerzami ze szczepów „Dzieci Świa­
towida" oraz „Harnasie”. Druho­
wie podzieleni na 3 sekcje — mio­
teł, kubłów i figur — nie żałowali

(deficytowego) proszku „Pollena-
automat". Potem polewaczkami, sil­
nym strumieniem wody zmyto z

pomnika mydliny wraz z zimowym
brudem.

Równocześnie na placu • między
kwiaciarkami a pomnikiem zebrał
się harcerski zespół „Małe Słowian­
ki” w strojach krakowskich i z

harcującym Lajkonikiem. Dziewczę­
ta i chłopcy zaprezentowali licznie

zebranym mieszkańcom tańce, a po­
pularny dziennikarz Leszek Mazaa

opowiedział historię o hejnale kra­
kowskim rozlegającym się od kilku
stuleci z wieży mariackiej, zwanej
hejnalicą. Przedstawił też sporo
interesujących szczegółów — m. in.
mówił o tym jak 11-letni Ameryka­
nin zapragnął zagrać krakowski hej­
nał. Przyjechał wraz z rodzicami do
Polski i na wieży, przy zamknię-

42 min zl. Dla nabywców najważ­
niejsze są jednak praktyczne możli­
wości realizacji zamówień, terminy
wykonania, no i oczywiście... ceny.

Procedura jest taka. Klient zgła­
sza zamówienie na określony mebel
w punkcie przyjęć, które mieszczą
się przy ul. Boh. Stalingradu 42 i w

Nowej Hucie na os. Kolorowym 10.

Każdego 25 dnia miesiąca zamówie­
nia te są analizotvane w Zarządzie
Spółdzielni, gdzie ustala się rów­
nocześnie terminy ich wykonania.
Obecnie II kwartał br. jest już
zamknięty Spółdzielnia po otrzy­
maniu aktualnego rozdzielnika ma­
teriałowego na III kwartał wznowi

przyjmowanie zamówień i określi

(Dokończenie na sir. 2)

nad ■Krakowem?

się te-

We wczorajszej „Kronice' Kra­
kowskiej Ty” doniesiono o sygna­
łach przekazanych przez paru przy­
padkowych obserwatorów (z kilku

punktów miasta), dotyczących poja­
wienia się nie zidentyfikowanych
jasno świecących obiektów, które

szybko przesuwały się po niebie.

Było to w poniedziałek ok. godzi­
ny 22.

My również połączyliśmy
lefonicznie z krakowskim astrono­
mem — Maciejem Mazurem — w

celu wyjaśnienia tego zjawiska.
Jak twierdzi nasz rozmówca, ta­
jemnicze obiekty zauważył także w

tym samym czasie jeden z kra­
kowskich miłośników astronomii.
Trudno jednak (przy braku bliż­
szych szczegółów) cokolwiek zawy­
rokować. Mógł to być samolot z

pełną ilością świateł pozycyjnych,
względnie efekt spowodowany spa­
laniem się w atmosferze zużytych
członów rakiet orbitalnych, których
krąży już wokół Ziemi tysiące.

Hipoteza o tajemniczych eska­
drach UFO odżywa co pewien czas

i chociaż nie można wykluczyć ich
istnienia, wciąż brak na to kon­
kretnych dowodów, (aż)

już ciptj

tych oknach, odegrał hejnał. Melo­
dia brzmiała tak pięknie, że dyżu-

(Dokończen-ie na, str. 2)

Było to 17 marca
W 1680 r. zmarł francuski pi­

sarz moralista — Francois de la
Rochefoucauld.

W 1832 r. w Paryżu powstało
Towarzystwo Demokratyczne
Polskie.

W 1891 r. między Paryżem i

Londynem wprowadzone zostało

połączenie telefoniczne.
W 1941 r. zmarł Izaak Babel,

radziecki pisarz i dramaturg.
W 1956 r. zmarła uczona fran­

cuska, działaczka światowego
Ruchu Pokoju,, córka Marii Skło-

dowskiej-Curie — Ireną Joliot-
Curie.

W 1966 r. amerykański okręt
podwodny zlokalizował w wo­
dach Morza Śródziemnego
bę wodorową, zgubioną
samolot wojskowy USA.

W 1976 r. zmarł włoski
ser filmowy, współtwórca
realizmu — Luchino Visconti
(m. in. „Lampart”, „Zmierzch
bogów”).

bom-

przez

reży-
neo



sprawyOmawiano
z aktualną sytuacją
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omówieniu roli i zadań
Stronnictwa Demokratycznego w

aktualnej sytuacji polityczno-
społecznej i gospodarczej kraju
poświęcone było 16 bm. w War­
szawie VI plenarne posiedzenie
Centralnego Komitetu SD.

Z INICJATYWY organizacji
partyjnej redakcji „Głosu Ro­
botniczego” odbyło się w Łodzi

spotkanie wicepremiera Mieczy­
sława F. Rakowskiego z tam­
tejszym środowiskiem dzienni­
karskim,
związane
społeczno-polityczną kraju, sy­
tuacją Polski w świecie, a tak­
że inne problemy nurtujące
łódzkich dziennikarzy.

ROLA i zadania nauki w wy­
chodzeniu kraju z kryzysu go­
spodarczego — to temat nara­
dy, która rozpoczyna się dziś w

Warszawie. Udział w niej wez­
mą przedstawiciele Polskiej A-
kademii Nauk, szkół wyższych,
instytutów resortowych, cen­
tralnych laboratoriów i ośrod­
ków badawczo-rozwojowych, re­
sortów gospodarczych, przemy­
słu, wojska, wojewódzkich in­
stancji partyjnych.

W DNIU 16 bm. I sekretarz
Komitetu Centralnego PZPR,
generał armii Wojciech Jaruzel­
ski odwiedził przebywającego na

leczeniu szpitalnym Władysława
Gomułkę. W trakcie wizyty, W.
Jaruzelski przekazał W, Gomuł­
ce w imieniu Biura Polityczne­
go serdeczne pozdrowienia oraz

życzenia powrotu do zdrowia.

W WARSZAWIE obradowała
16 bm. Komisja Polityki Spo­
łecznej KC PZPR. Tematem o-

brad, które prowadził zastępca
członka Biura Politycznego KC
PZPR — Jan Główczyk, były
przygotowania do

wypoczynku rodzin

czych w br.

W WIEKU 75 lat
Warszawie wybitny
naukowiec z zakresu chorób za­
kaźnych, współtwórca tego dzia­
łu lecznictwa w Polsce • Ludo­
wej, nauczyciel wielu pokoleń
studentów i lekarzy — prof.
Bertold Kąssur.

PREZES Rady Ministrów na

wniosek przewodniczącego - Ko­
misji Planowania przy Radzie
Ministrów powołał -dotychczaso­
wego wiceministra' hutnictwa i

przemysłu maszynowego mgr
inż. Stanisława Wyłupka na sta­
nowisko pełnomocnika rządu do

spraw koordynacji stosunków

gospodarczych z ZSRR.

organizacji
pracowni-

zmarł w i
lekarz i.

FJN o pomocy

społecznej
Wczorajsze posiedzenie Prezydium

Krakowskiego Komitetu Frontu
Jedności Narodu poświęcone było
w swej zasadniczej części sprawom
systemu pomocy społecznej, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem roli Samo­
rządu Mieszkańców.

Z górą 30 uczestników posiedze­
nia większość uwagi skierowało jed­
nak na sprawę rozdziału paczek
żywnościowych nadsyłanych do Pol­
ski z zagranicy. Ponieważ w dy­
skusji nie osiągnięto zbyt konkret­
nych rezultatów, postanowiono po­
wołać specjalną podkomisję, która

zajmie się tą kwestią'.
W kolejnym punkcie obrad oma­

wiano nadchodzące obchody roczni­
cowe i. udział w nich przedstawicie­
li FJN. (mar)

i

© mieszkaniaćlW ■i

(Dokończenie ze str. 1)
termiiiy wykonania usług. Prak­
tycznie’ oznacza to, że klient będzie
mógł zrealizować swe zamówienie

najpóźniej do września br. Dotyczy
to produkowanych tutaj (w małych
seriach) mebli typowych z ewen­
tualnym wprowadzeniem pewnych
zmian detali, np. segmentów, "zy
meblościanek. Natomiast, jeśli za­
mawiający przyniesie 'własny pro­
jekt (może być na. odręcznie spo­
rządzonym rysunku) winien udać
się z nim już nie do punktu przy-

Metr w 3 minuty

Piła.
LONDYN (PAP)
Doskonała, piła ukazała się ostat­

nio na rynku brytyjskim. Służy
ona do cięcia betonu i wielokrot­
nie przewyższa wszystkie dotych­
czasowe urządzenia.

Piła składa się z dwóch płasz­
czyzn zakończonych sztucznymi

■diamentami. Tnie ona beton z

szybkością metr na trzy minuty.

Biuro Polityczne
o 100-leci u polskiego
ruchu robotniczego
i sytuacji w wymiarze
sprawiedliwości

16 bm. obradowało Biuro Polity­
czne KC PZPR. Przyjęto założenia
polityczno-organizacyjne obchodów

przypadającego na wrzesień br.
100-lecia polskiego ruchu robotni­
czego.

Stwierdzono, że uchwała IX

Zjazdu PZPR „W stulecie polskie­
go ruchu robotniczego” i przygoto­
wywane tezy Komitetu Centralne­
go stawiają przed partią koniecz­
ność rozwinięcia aktywnych dzia­
łań propagandowych, instancji i

organizacji partyjnych oraz całego
frontu ideologicznego.

Biuro Polityczne podkreśliło, że
w obchodach preferować należy
formy rzetelnego, pogłębionego za­
poznawania się z dziejami polskie­
go ruchu robotniczego, a nie okoli­
cznościowego i ceremonialnego pre­
zentowania rocznicy.

W drugim punkcie porządku
Biuro Polityczne zapoznało się z

oceną sytuacji społeczno-politycznej
vj wymiarze sprawiedliwości.
Stwierdzono, że okres stanu wo­
jennego nakłada na resort spra­
wiedliwości szczególnie ważne za­
danie w dziele umacniania ładu,
porządku i dyscypliny społecznej.

Biuro Polityczne zaleciło sfina­
lizowanie prac nad projektami u-

staw mającymi na celu zwiększe­
nie skuteczności walki ze zjawiska­
mi kryminogennymi i patologią
społeczną: o przeciwdziałaniu alko­
holizmowi. o zwalczaniu i zapobie­
ganiu przestępczości nieletnich, o

zwalczaniu pasożytnictwa. (PAP)

Ambasador Indii
w Krakowie

Wczoraj przebywał w Krakowie
ambasador Indii akredytowany- w

Polsce — Mandalam Ramaseshier
Sivaramakrishnan. Indyjski dyplo­
mata przyjęty został przez I sekre­
tarza KK PZPR Krystyna Dąbro­
wę, który zapoznał ambasadora z

aktualnymi problemami społeczno-
gospodarczymi naszego regionu.

© ©'
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o powołanie nowego SDP

środowiska
się do pre-
Jaruzelskie-

Dekret Rady Państwa z 13 grud­
nia ub.r. zawiesił — jak pamię­
tamy — działalność związków twór­
czych, w tym również organizacji
dziennikarskiej — Stowarzyszenia
Dziennikarzy Polskich. W ostatnim
okresie kwestie zawodowo-twórcze-

go ruchu dziennikarzy, kształtu ich

organizacji, stają się tematem dys­
kusji w środowisku.

Grupa dziennikarzy
poznańskiego zwróciła
miera gen. Wojciecha
go z listem, w którym czytamy:
Trwające od dłuższego już czasu

zawieszenie działalności SDP od­
czuwamy jako uzasadnione w wa­
runkach stanu wojennego, utrud­
nienie, lecz komplikujące nam peł­
nienie powinności zawodowych.
Zdajemy sobie jednocześnie spra­
wę z tego, że egzystowanie Stowa­
rzyszenia w jego dotychczasowej
strukturze i obsadzie personalnej
władz stowarzyszeniowych, szcze-

jęć, lecz wprost do Zarządu Spół­
dzielni (Rynek Podgórski 12) i

uzgodnić z fachowcami techniczne

szczegóły jego, realizacji łącznie z

terminem wykonania i kalkulacją.
I wreszcie ceny. Tu nie należy

mieć już złudzeń: Są wysokie, lecz
nie przekraczają zbyt wysoko
aktualnych cen mebli produkowa­
nych fabrycznie. Wielofunkcyjne
segmenty (naprawdę piękne i oka­
załe) typu „Wisła” i „Grażyna”
kosztują odpowiednio 90 tys. i 80

tys. zł — dawniej w granicach
40—55 tys. zł. Zgłoszone przez
klienta innowacje lub zmiany nie­
których detali nie podnoszą w zasa­
dzie kosztów realizacji zamówień,
a nawet (w uproszczonym układzie
i przy zastosowaniu tańszych su­
rowców) mogą je obniżyć.

Na koniec jeszcze jedna infor­
macja, która może zainteresować

naszych Czytelników. Spółdzielnia
„Cis” prowadzi ponadto przy ul.
Dietla 57 zakład oprawy obrazów
dla indywidualnych klientów. Za­
mówień jest tutaj wiele, ale termi­
ny wykonania nie tak znów od­
ległe, bo do końca czerwca br. (aż)

Zakłady Urządzeń Okrętowych „Sezamor” w Słupsku produkują na po­
trzeby krajowych stoczni i armatorów oraz na eksport. Do wyrobów „Se-
zamoru” należą urządzenia stanowiące wyposażenie statków — m. in.
suwnice montażowe do maszyn okrętowych, głowiee wentylacyjne, Po­
łowę wartości produkcji zakładu stanowią łańcuchy kotwiczne (na zdję­
ciu). CAF — Stefan Kraszewski

Napływają zgłoszenia
na 27.

wydawców Wschodu i Za-
i uważane są przez nich za

tego typu spotkanie w świe-

Międzynarodowych Targach

Coraz intensywniejszego charak­
teru nabierają przygotowania do

Międzynarodowych Targów Książki
w Warszawie. W imprezie tej, o

zasięgu światowym, uczestniczą
czołowe firmy wydawnicze krajów
socjalistycznych i kapitalistycznych.
Targi zdobyły sobie ustaloną reno­
męu
chodu

drugie
cie po
Książki we Frankfurcie nad Menem.

Zgodnie z tradycją również i te­
goroczne 27. MTK odbywać się bę­
dą w salach Pałacu Kultury i
Nauki. W tym roku trwać one bę­
dą od 19 do 26 maja. Organizator
Targów — ChZ „Ars Polona” —

gółnie na szczeblu centralnym, by­
łoby nie tylko niepożądane, ale

wręcz niemożliwe, jako niezdolne­
go do realizowania zadań politycz­
nych, jakie mamy do spełnienia.

Zwracamy się zatem o rozważe­
nie sprawy rozwiązania SDP w je­
go dotychczasowej formie i zezwo­
lenie na utworzenie odrodzonego
Stowarzyszenia, jako organizacji
zawodowej, twórczej i samorządo­
wej, w pełni przestrzegającej
wszystkich punktów Konstytucji
PRL, uznającej kierowniczą rolę
PZPR.

Z prośbą o pomoc w uporządko­
waniu problemu statusu prawne­
go SDP do członka Biura Politycz­
nego, sekretarza KC Stefana Ol­
szowskiego zwrócili się dziennika­
rze „Chłopskiej Drogi”: Stoimy
na stanowisku — głosi ich list —

że niezależnie od wszystkich konie­
cznych. ograniczeń stanu wojennego
twórczo-zawodowe Stowarzyszenie,
jakim powinno być Stowarzyszenie
Dziennikarzy Polskich jest nie­
zbędne całemu środowisku dzien­
nikarskiemu, nie tylko jako ważny
instrument w dziedzinie spraw by-
towo-socjalnych, lecz także jako
ważny ośrodek pracy twórczej. U-

ważamy jednocześnie, że nie powi­
nien mieć miejsca powrót do kur­
su działalności zawieszonego za­
rządu władz Stowarzyszenia sprzed
grudnia 1981 r., w którym w naj­
rozmaitszy sposób wykorzystywano
SDP jako narzędzie w walce poli­
tycznej przeciw partii, w anarchi-
zowaniu życia publicznego i two­
rzeniu sztucznych barier na drodze
porozumienia narodowego.

Zwracamy się z wnioskiem o roz­
ważenie możliwości powołaniu
przez środowisko dziennikarskie
nowego Stowarzyszenia Dziennika­
rzy Polskich, które po krytycznej
analizie nawiązałoby do najlep­
szych doświadczeń dziennikarstwa
polskiego. (PAP)

26 lat w letargu
W stanie letargu spędził więk­

szość swego życia 45-letni miesz­
kaniec miasteczka Lons-le-Sonićr
na południu Francji. W wieku 19
lat uległ on wypadkowi drogowe­
mu i od tego czasu — przez 26 lat
— nie odzyskał świadomości, pozo­
stając pod opieką matki. Mimo

pozostawania w stanie śmierci po­
zornej, u mężczyzny obserwuje się
postępujące procesy starzenia —

zmieniają się rysy twarzy i siwieją
włosjs

11’

otrzymuje kolejne zgłoszenia firm

wydawniczych. Przyjazd do War­
szawy potwierdzili już wszyscy
wystawcy z krajów wspólnoty so­
cjalistycznej. Zgodnie z tradycją na

warszawskich MTK prezentować
oni będą książki z różnych dzie­
dzin wydawniczych, a ekspozycje
stoisk obrazować będą ich dorobek

edytorski z ostatnich lat. Obecność
na Targach zapowiada też wiele

poważnych firm wydawniczych
krajów kapitalistycznych, zwła­
szcza europejskich. Dalsze zgłosze­
nia spodziewane są w najbliższym
czasie. Wszystko wskazuje na to,
że i 27. MTK będą szeroką pano­
ramą dorobku światowego edytor­
stwa, nie mniejszą od poprzednich
imprez.

Bez zmiany pozostaje też profil
Targów, zgodnie z którym w

ekspozycji targowej dominować

będzie literatura naukowa, nauko­
wo-techniczna i medyczna. Ale

podobnie jak i w latach poprzed­
nich, nie zabraknie publikacji z

innych dziedzin — wydawnictw en­
cyklopedycznych i słownikowych,
albumów poświęconych sztuce, ksią­
żek do nauki języków obcych, lite­
ratury pięknej dla dzieci i młodzie­
ży. 27 . MTK w Warszawie będą
więc dla miłośników książki okazją
do zapoznania się z osiągnięciami
wydawniczymi różnych krajów.

Listy Baczyńskiego, Lechonia, Chłapowskiego

Nowe nabytki
Zakładu Rękopisów

Biblioteki Narodowej
Zbiory Zakładu Rękopisów Biblio­

teki Narodowej powiększyły się o-

statnio o oryginały trzech listów

Krzysztofa Kamila Baczyńskiego do
matki — Stefanii z Zieleńczyków
Baczyńskiej. Listy te — trzy nie­
wielkie kartki żółtego papieru zapi­
sane drobnym, wyraźnym pismem
— pochodź^ z lat 1943—1944. W o-

statnim, z datą 25 lipca 1944, pi­
sanym na tydzień przed wybuchem
Powstania Warszawskiego, poeta pi­
sał do matki: „Nie mwtw *łę ni­
czym, jakoś tobie damy radę, jak
to zawsze nant się uda. Wiesz, it
nam się nie nie stanie, zawszt wy-
leziemy obronną ręką. Zresztą za

tydzień najdalej (tak myślę) uda
nam się skomunikować”. Trzy listy
K. K . Baczyńskiego otrzymała Bi­
blioteka Narodowa w darze od

krewnej poety — Anieli Kmity
Piorunowej.
.... . ............. .................. . , ..... .... .

W „Kongresowym"
(Dokończenie ze str. 1)

— A więc n* razie niewiele *pty-
mistycznych wiadomości?

— Raczej nie.
— Kiedy można spodziewać się

pierwszych gości w hotelu?
— W tym, ani w prżysżłym roku

ni pewno nie. A dalej? No cóż, mo­
że nie będą Się zdarzały takie hK
storie jak w piwnicy, gdzie trżeba
byłó wyburzyć około jedńą plitą
ścianek działowych, by przerobić
wentylację mechaniczną. ś

— Poza Stratami materialnymi,
przyniosło te chyba i te macanie
poważniejsze •— moralne?

— Z całą pewnością tak, trudno

kogoś, kto widzi bezcelowość swoje­
go wysiłku przekonać, by dalej pra­
cował z pełnym zaangażowaniem.

— Dsiękuję a* rozmowę i życzę,
by następny meldunek mógł zawie­
rać mniej informacji o trudnościach,
a więeej » dokonaniach, któryćh nikt
już nie będzie niszczył. (łtrzw)
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Wystąpienie Leonida Breżniewa na Zjeździć Związków Zawodowych

Nowa inicjatywa

rozbrojeniowa ZSRR
16. bm. w Kremlowskim Pałacu

Zjazdów w Moskwie rozpoczęły się
5-dniuwe Obrady XVII Zjazdu Ra­
dzieckich Związków Zawodowych.
5 tys, delegatów wybranych w to­
ku kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej reprezentuje 130 min zwią­
zkowców.

Przemawiając we wtorek na tym
Zjeździć, Leonid Breżniew przedsta­
wił nowe propozycje rozbrojeniowe.
Zakomunikował, że dążąc do ułat­
wienia osiągnięcia sprawiedliwego
pereaumienia • znacznym ograni­
czeniu środków nuklearnych obu
stron w Europie i pragnąc dać do­
bry przykład, kierownictwo radziec­
kie podjęło decyzję e jednostronnym
ogłoszenia moratorium na rozloko­
wanie broni nuklearnej średniego
zasięgu w europejskiej części ZSRR.
Już rozlokowane na tym terytorium
Zbrojenia tego rodzaju — oświad­
czył Breżniew — zamrażamy pod
względem jakościowym i ilościo­
wym, wstrzymujemy zastępowanie
starych rakiet, znanych jako SS-4
i SS-5. nowszymi — SS-20.

Moratorium to będzie obowiązy­
wać albo do czasu osiągnięcia poro­
zumienia ze Stanami Zjednoczonymi
e ograniczeniu na zasadzie równości
i jednakowego bezpieczeństwa bro­
ni nuklearnych średniego zasięgu
rozlokowanych w Europie lub w

nią wymierzonych, albo też do
czasu gdy przywódcy tlSA, lekce­
ważąc bezpieczeństwo narodów, roz-

poczną jednak praktyczne przygo­
towania do rozlokowania w Euro­
pie rakiet „Pershing II” i rakiet

„Cruise”.

Nasz poranny dyżur
(Dokończenie ze str. I)

zł. Większość niestałych sprzedaw­
ców (przy ławach i na chodni­
kach) w ogóle nie uwzględnia cen­
ników. Jedna kobieta oferowała
dziś ziemniaki nawet po 23 zł za

kg twierdząc, że to „dodatek” za

oczyszczenie ich z błota.
Ostatnio pojawiło się na placu

wiele stoisk ze sprzedażą nasion

ogrodniczych, a także kwiatów. I

tutaj ceny aą wysokie, np. 2# zł za

eebulkę cynii, 15 zł za hiacynty i

mieczyki. W kiosku (od strony „De­
likatesów”) można też kupić prze­
szczepy kaktusów w doniczkach.

Wybór jest bogaty, a ceny... od 150
do 380 zł zą sztukę. Jednorazowe

wydanie tysiąca złotych nie przed­
stawia więc na placu targowym
żadnej trudności. Tylko, jak je za­
robić? Chyba, że samemu zostanie

się sprzedawcą na zielonym rynku.
(aż)

Innym darem dla Biblioteki jest
list Jan* Lechonia do Wandy To­
maszewskiej, pisany z Nowego Jor­
ku 11 kwietnia 1952 t. Ofiarodaw­
czyni tego listu. — Stefania Kos­
sowska — przekazała również dwa

listy geń. Dezyderego Chłapowskie-
(* Z lutego i marca 1857 r„ pisane
Z Paryża dó braci Jana i Stanisła­
wa Egbert* Koźminów. Bohater

wyświetlanego obecnie w telewizji
serialu „Najdłuższa wojna nowocze­
snej Europy” informował o spo­
tkaniu z Julianem Fóntaną, Zy­
gmuntem Krasińskim oraz słabym
zdrowiu swojej żony Antoniny An­
ny, która zresztą zmarła w Paryżu
dwa miesiące później.

Warto przypomnieć, że zbiór rę­
kopisów Biblioteki Narodowej do­
chodzi Obecnie 12 tys. jednostek.
Jest to obok Biblioteki Zakładu
Narodowego im. Ossolińskich we

Wrocławiu i Biblioteki Jagielloń­
skiej, Największy zbiór w Polsce.

Wszystkie rękopisy Biblioteki Na­
rodowej, ż Wyjątkiem zastrzeżo­
nych na pewien czas przeż ofiaro-
dawćów lub poprzednich właścicie­
li są udostępniane dó badań nauko­
wych — literackich,, historycznych,
edytorskich. (iPAP)

PRZEDPŁATY NA MAGNETOFONY

STEREO M 2405 S
■ terminem realizacji dó 31 VII 1982 r,, przyjmuje od 18 marca,

ód godi. 8,
SKLEP WPHW NR 453, KRAKÓW,

UL. 18 STYCZNIA 57
K-1176

PRZEDPŁATY NA MAGNETOFONY
STEREO 2408 SD

> terminem realizacji de 31 VII 1982 r., przyjmuje od 18 marca,
od godz. 8,

SKLEP WPHW NR 473

UL. KOCMYRZOWSKA 5
NOWA HUTA,

Związek Radziecki zamierza jesz­
cze w tym roku, jeśli nie będzie
nowego zaostrzenia sytuacji mię­
dzynarodowej, ograniczyć z własnej
inicjatywy pewną liczbę swych ra­
kiet średniego zasięgu.

i Teatru Cricot 2
MADRYT (PAP)
Nagroda teatralna „Widz i kry­

tyk”, przyznawana w Hiszpanii za

najlepsze zagraniczne przedstawie­
nie roku przyznana została za 1981 r.

Tadeuszowi Kantorowi la jego
„Wielopole, Wielopole”.

Jednocześnie zespół Teatru Cri­
cot 2 uznany został za najlepszy z

występujących w Hiszpanii w ro­
ku ubiegłym zespołów zagranicz­
nych. „Wielopole, Wielopole” za­
prezentowane w roku ub. w Ma­
drycie, spotkało się z entuzjastycz­
nym przyjęciem publiczności i kry­
tyków.

Przecier pomidorowy
ze skórek i pestek

Wynalazkiem, mającym dodatko­
wą wagę ze względu na stan ryn­
ku żywnościowego, jest opatento­
wany pod nr 110962 patentu tym­
czasowego sposób otrzymywani*
przecieru pomidorowego ze skórek
i pestek pomidorów. Opracował go
Zespół specjalistów z Akademii

Rolniczej w Lublinie. Co nie przy­
da się gospodyni — przyda się prze­
mysłowi koncentratów spożyw­
czych, gdzie nie wykorzystywane
dotychczas odpady, w tym także

wspomniane pomidorowe pestki i
skórki, idą w setki i tysiące ton.

Nie wdając się w szczegóły, inte­
resujące jedynie technologów, o-

graniczmy się do stwierdzenia: lu­
belski wynalazek pozwala na o-

trzymanie x każdej tony odpado­
wych pestek — 400 kg, a z każdej*
tony skórek — 100 kg przecieru po­
midorowego. (PAP)

Wieszcz
już czysty

(Dokończenie ze str. 1)
rujący strażak zgodził Się aby chło­
piec zagrał ją jeszcze raz o pełnej
godzinie dla wszystkich. Hejnał był
kiedyś grany na saksofonie a nawet

na skrzypcach.
Ponadto Leszek Mazan opowie­

dział sporo historyjek o krakow­
skich kwiaciarkach oraz o gołę­
biach. Na zakończenie podziękował
harcerzom za umycie „Adasia”.

Czas zdradzić tajemnicę dlaczego
właśnie wczoraj odbyło się to

wielkie mycie i dlaczego w tak do­
borowej asyście. Otóż całe to wido­
wisko zaaranżowała Krakowska Te­
lewizja, „angażując” do audycji
również redaktora Mazana. Cale
widowisko zostało nagrane na

magnetowid i zostanie odtworzone
w „Teleranku” w pierwszym dniu

kalendarzowej wiosny, czyli W nie­
dzielę 21 bm. No tak, niech wszyscy
wiedzą jak bardzo szanujemy nasze

pomniki, (ms)

Jedna z firm australijskich
skonstruowała trzykołowy ro­
wer amfibię, przy pomocy któ­
rego można jeździć na lądzie i
pływać po wodzie. Rower posia­
da nadmuchiwane szerokie tyl­
ne koła, dzięki którym utrzymu­
je się na powierzchni wody. Do
kół tych demontowane są łopat­
ki, które przy obrotach kół za­
nurzonych w wodzie powodują,,,
iż rowerzysta płynie. Przednie
koło Służy do zmiany kierunku

pływania po wodzie.

K-11TT
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W Galerii Sp-ni ;,Plastyka” trwa wystawa prac rodziny Wojtowiczów

OŚĆ sprawność

ECHO KRAKOWA

H. Czerny-Stefańska we Francji i Nowym Jorku ® A. Wit

we Włoszech i NRD ® Wyjazd Filharmonii i „radiówki

U nas „Tetyda na Skyros44 i „Baron cygański'4

rakowscy melomani wciąż
jeszcze wspominają z przyj
jemnością niedawną IX

symfonię Beethovena pod batu­
tą Tadeusża Strugały i recital
amerykańskiego pianisty Malcol­
ma Fragera — oraz z satysfak­
cją dowiadują się z gazet o no­
wym międzynarodowym sukcesie
Krzysztofa Pendereckiego: jego

solidność

w marcu

równa się sukces11.

To motto figuruje na ścianie
biur nowo powstałej w Kra­
kowie Spółdzielni Pracy

Twórczej Polskich Artystów Pla­
styków „Plastyka”. Idąc przez
miasto przywykliśmy już do no­
wej galerii sprzedażnej sztuki
współczesnej przy pl. Szczepań­
skim 5. To właśnie Galeria Spół­
dzielni „Plastyka”. Rozpoczęła
swą działalność z końcem lutego
rodzinną wystawą Marii, Stani­
sława i Mariana Wojtowiczów.

Jak przystało na start, zapro­
szono do pierwszego indywidu­
alnego pokazu wybitnego kra-

WKRftKOWJE
■_____________ o

Przed 80 laty
17 III 1902 r.

• W bieżącym roku przewi­
duje się wybudowanie na tere­
nie miasta 14. nowych bu­
dynków, dobudowanie 18. j
przebudowanie, pięciu, co w

porównaniu z minionymi la­
tami zapowiada przedłużenie
zeszłorocznego zastoju budow­
lanego. Dla porównania wy pa-,
da przypomnieć, że w roku 1891
wzniesiono w Krakowie
sześćdziesiąt nowych bu­
dynków, a przed dziesięciu la­
ty pięćdziesiąt dzie-
więć...

„Czas”
• Omawiacze moich książek

mogą ogłupić najmędrszego.
Jeden pisze: Proletariat wiej­
ski w osobie p. Orkana zna­
lazł wyczekiwanego lirnika
szczytnych idei socjalistyczych.
Drugi powiada: Orkan tenden­
cyjnie i jednostronnie odtwa­
rza najciemniejsze strony, ży­
cia ludu. Trzeci rzecze, żem nie­
bezpieczny mąciciel odwiecz­
nych stosunków wiejskich,
czwarty zaś powiada, że piszę
wyłącznie rodzajowe scenki i
obrazki. Cóż więc naprawdę
piszę i kim w końcu jestem?!

Koresp. Władysława Orkana
Rkps

• Obszar zajmowany przez
m. Kraków wynosi 5,77 km
kw. bez Błoń, zaś z Błoniami
6,88 km kw. Według stanu na

dzień 31 grudnia minionego
roku liczba mieszkańców Kra­
kowa wynosi 94.367 osób, «tąd
na jeden kilometr kwadratowy
— bez Błoń — przypada ponad
16.0C0 mieszkańców... Najbar­
dziej przeludniony jest teren

starego Krakowa...

kowskiego artystę-grafika i ma­
larza, Stanisława Wojtowicza,
jego żonę, znaną malarkę nie­
profesjonalną, a że w takim do­
mu i potomek na sztukę nie
może być obojętny, swoje ama­
torskie rysunki pokazuje rów­
nież syn utalentowanych rodzi­
ców— Marian. Rodzinny pokaz
prac cieszy się dużym zaintere­
sowaniem, bo Wojtowiczowie
dawno już w Krakowie nie udo­
stępniali swego dorobku.

Ceny oferowanych dzieł — w

przedziale 14—80 tys. zł. Chcąc
jednak mieć prace Wojtowiczów
dysponując skromniejszymi grod­
kami, można nabyć katalog wy­
stawy z trzema oryginalnymi
grafikami za cenę 600 zł.

Tyle o wystawię indywidual­
nej. Galeria zgodnie ze swymi
założeniami oferuje również ce­
ramikę, małe formy rzeźbiarskie,
szkło i tkaniny artystyczne.
Obok Galerii funkcjonuje mały
boutiąue, w którym sprzedaje się
sztukę użytkową: biżuterię, kon­
fekcję, ceramikę, przedmioty de­
koracyjne na ogół produkowane
w dłuższych seriach, co

Stępnia ich ceny.
Spółdzielnia „Plastyka”

swych założeniach nie
handel dziełami sztuki, ale i ^for-
mę szeroko pojętych usług pla­
stycznych tak dla osób prywat­
nych jak i instytucji. Już obec­
nie można zlecić wykonanie
prac projektowych, reklamo­
wych, konserwatorskich, zamówić
wykonanie unikatowej or ul .

Jest nawet projekt, by w Galerii
niczym w studio malarze portre­
towali osoby, którym zamarzy
się własny wizerunek. Pomysł
przypomina tradycje z Montmar-
tre’u czy innych centrów sztuki,
gdzie tego typu prace „na zle­
cenie” są popularne. Myśli się
również o pośredniczeniu w wy­
konywaniu zleceń fotograficznych
zamawianych u artystów-foto-'
grafików.

Puszczając wodze wyobraźni
zarząd Spółdzielni marzy o po­
siadaniu zakładów, gdzie artyści
plastycy mogliby realizować
własne projekty mebli, wyro­
bów z metalu a zarazem wyko­
nywano by usługi ramiarskie, o

które tak trudno. Czas pokaże
czy oferta środowiska plastyków
spotka się z zainteresowaniem,
bo chociaż złośliwi utrzymują,
że sztuka jest obecnie jedynym
artykułem, gdzie podaż prze­
wyższa popyt, czasem chcemy
posiadać dzieło sztuki czy choć­
by przedmiot o walorach arty­
stycznych. Spółdzielnia „Plasty­
ka” udostępni też z pewnością

swoje pomieszczenia innym arty­
stom. W obecnej sytuacji plastycy
mają duże trudności ze sprzedażą
swoich prac.

Jedno zmartwienie
>-JHkirj,7m.nMjr»rr.i-i- , ii iiawjnnMiiirnr?iTTnrniiii mu i i

mamy z głowy
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Pisaliśmy, że herbata ma

Dostawy
rocznym
je tylko
pełnienia

Po tej
się jednak w „Echu” telefony Czy­
telników pytających czy herbata
nie zdrożeje. Odpowiadamy więc,
że wg zapewnień obecnego w tych
dniach w Krakowie wiceministra
handlu i usług Zygmunta Łakom-
ca ceny herbaty nie ulegają zmia­
nie. (Z)

być.
importowe są na ubiegło-
poziomie, a więc pozosta-
sprawa jej pilnego użu-
w krakowskich sklepach,
informacji rozdzwoniły

koncertach w Rzymie
br.

Muzycy krakowscy
w ostatnim okresie w „

wą działalność artystyczną. Ha­
lina Czerny-Stefańska wyjechała
na tournee po Francji; w reci­
talach naszej znakomitej piani­
stki poczesne miejsce zajmować
tam będzie muzyka Chopina.
Niebawem Halina Czerny-Ste­
fańska wyjedzie do Nowego Jor­
ku, gdzie przewidziany jest cykl
koncertów dawnych laureatów
Konkursów Chopinowskich, w

którym wezmą udział również:
Adam Harasiewicz i Barbara
Hesse-Bukowska.

Ciekawie zapowiada się wyjazd
wybitnego naszego dyrygenta,
szefa krakowskiej Orkiestry i
Chóru Polskiego Radia i TV
Antoniego Wita do Włoch: w

marcu br. rozpocznie on prowa­
dzenie w Teatro Verdi w Trieś­
cie serii przedstawień „Halki"
Moniuszki, w wykonaniu śpie­
waków z Italii. Będzie to pier­
wsze tego rodzaju wystawienie
„Halki” we Włoszech — pod pol­
ską batutą kapelmistrzowską. Po
występach we Włoszech Antoni
Wit prowadzić będzie koncerty
w NRD.

Zespoły Orkiestry i Chóru
Polskiego Radia i TV przygotowu­
ją się natomiast intensywnie do
wyjazdów zagranicznych: w

czerwcu br. na tournee po Wło­
szech i Grecji, w maju chór ma

wyjechać do Francji, gdzie wy­
stępować będzie w spektaklach
opery „Borys Godunow” Mu-
sorgskiego (Lille).

Natomiast Filharmonia Kra­
kowska wyjedzie w kwietniu do
Norwegii — gdzie na festiwalu
w Bergen przewidziane jest m.

in. wykonanie „Te Deum” Pen­
dereckiego pod batutą kompo-

rozwijają
ogóle ży-

uprzy-

maw

tylko .

Za kilkanaście dni rozpocznie
się Miesiąc Pamięci Narodowej.
Nie znaczy to jednak, że har­

cerze pamiętają o tym tylko w
kwietniu. Druhowie ze Śródmieś­
cia i Nowej Huty w ciągu całego
roku organizują ciekawe imprezy,
w czasie których zapoznają się z

historią walk o naszą wolność.
Spotykają się z ludźmi, którzy w

tych walkach uczestniczyli, orga­
nizują izby pamięci narodowej.
Harcerze dbają też o porządki na

cmentarzach i przy miejscach stra­
ceń. Przebywając na obozach od­
najdują zapomniane groby żołnie­
rzy czy partyzantów, doprowadza­
ją je do porządku, przekazują pod
opiekę lokalnej drużynie czy po
prostu miejscowej ludności. W kro­
nikach i różnych opracowaniach
dokumentują okoliczności tragicz­
nych wydarzeń. Najmłodsi człon­
kowie ZHP — zuchy, również nie
•pozostają w tyle.

Harcerze opiekujący się miejsca­
mi pamięci narodowej mogą zdoby­
wać specjalną odznakę Z upoważ­
nienia Społecznego Komitetu O-
chrony Pomników Walk i Męczeń­
stwa odznaki „Opiekuna Miejsc Pa-

4

mięci Narodowej”
pektorat Specjalności
Chorągwi Krakowskiej
ubiegłym roku nadano
takich odznak. (ms)

przyznaje Ins-

Obronnych
ZHP. W

ponad 180

Od19do22bm
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(Dokończenie ze str. 4)

larstwo XIX i XX w. (śr. czw. 11
—17), Dom Polonii, Rynek Gł. 14:
Wystawa kilimów, Odnowa Krako­
wa (śr. czw. 12—17), Galeria Foto-
grafia-Video, Solskiego 24: Foto­
grafia współcz. (eksp. handlowa)
(śr. czw 11—17).

zytora, koncerty pod dyrekcją
Jerzego Katlewicza i Józefa
Radwana (m. in. poświęcony mu­
zyce Szymanowskiego), z udzia­
łem solistów: Kai Danczowskiej
i Piotra Palecznego.

W Teatrze Muzycznym „pełną
parą” trwają próby do nowej
premiery operetkowej: będzie to

popularny „Baron cygański” J.
Straussa, pod kierownictwem
muzycznym Mariana Lidy, a w

reżyserii Krystyny Sznerr-Mie-
rzejewskiej. Zaś w Operze dyr.
Ewa Michnik przygotowuje nie
lada ciekawostkę: operę „Tetyda
na Skyros” Domenica Scarlattie­
go (1712) — premiera jeszcze
przed wakacjami.

JERZY PARZYNSKI

DZIŚ O GODZINIE:
* 18 — KMPiK, Mały Rynek 4

— w cyklu „Azja wschodnia wczo­
raj i dziś” — filmy kr. metrażo­
we: MONGOLIA — „Od Ułan Ba­
tor do Ałtaju”, „Życie
„Woda życia”, „Stepowa

ł JUTRO O GODZINIE:

*18—SARP,ul.św.
prof, dr hab. B. Lisowski
chitektura organiczna”.

pustyni”,
ballada”.

Jana 11 —

„Ar-

W pawilonie Wanda

y
i...
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W poniedziałkowym „Echu”
pisaliśmy o nowo otwartym pa­
wilonie handlowym na os. Na
Lotnisku w Nowej Hucie. Przez
t'‘zy dni — środa, czwartek .

piątek działał intensywnie. Tak
intensywnie, że w piątym dniu
ogłoszono ... inwentaryzacją. U-

silowaliśmy telefonicznie dojść
przyczyny — niestety trwała
ważna narada, a ekspedientka
odbierająca telefon nie była zo­
rientowana w przyczynach in­
wentaryzacji, ale wiedziała na

pewno, że kradzieży ani włama­
nia do sklepu nie było. Co się
więc stało? (ms)

Ceny walut krajów socjalistycznych

Tym, którzy zainteresowani są
urlopowymi wyjazdami za grani­
cę podajemy informację o nowych
cenach walut krajów socjalistycz­
nych. Podniesione- zostały znacz­
nie, a do obowiązujących kursów
dolicza się — jak dawniej — 25-
procentową opłatę. I tak za. lewa
bułgarskiego płacimy ok. 51,1 zł,
za koronę — 4,5 zł. za markę —

ponad 14 zł, za rumuńskiego le­
ja — ok. 5,4 zł, za forinta — po­
nad3zł,azarubla45zł.

Należy się spodziewać, że w

ślad za decyzja o odblokowaniu
wyjazdów turystycznych nastąpi

decyzja o normach upoważniają­
cych dó zakupu dewiz. Przy no­
wych opła.tach za waluty socjali­
styczne dotychczasowa norma u-

niemożliwiłaby wyjazdy indywi­
dualne, przynajmniej do niektó­
rych krajów, (ag)

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997, Straż. Poż.

998, Teł. Ochrony Środowiska
11-19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38-33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium oku-
list. (całą dobę), Rynek Podgórski
2: 66-29-80, os. Prokoeim Nowy
55-51-90 (całą dobę), Nowa Huta
44-22-22, Lotnisko Balice 11-90-29,
Niepołomice 198, Sieciechowice tel.
Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
Chir., Urolog. Wrocławska 1,

Chir. dziec. Prądnicka 35, Laryng.
Kopernika, Okulist. Witkowice,
Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: 22-05-11 (ca­
łą1 dobę), Punkt Inf. Aptecznej, tel.
11-07-65 (8—15), Inf. w aptekach:
Rynek Gł. 42, Waryńskiego 14,
Pstrowskiego 94. Wrocławska 48/52,
Nowa Huta Centrum A, bl. 4, My­
ślenice, Rynek 10, Proszowice, ul.
1 Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk. Ko­
pernika 26, tel. 11-99 -99, Lek. Spół­
dzielnia Pracy — wizyty domowe
lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23), tel. 22-95 -78,
22-25-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska, ul.. Boh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18), Poradnia
Przedmałżeńska i Rodzinna, Ry­
nek Gł. 6, I p. (pon. 16.30—18.30,
śr. piąt. 17—19), . Tel. Zaufania
33-71-37 (16—22), Młodzieżowy Tel.
Zaufania 988 (14—18), Telefon dla
Rodziców 22-02-16 (14—18), Pomoc
Drogowa PZM, ul. Kawiory 3, tel.
37-55-75 i 37-48-92 (7—22), al. Planu
6-letniego 154, tel. 44-17-60 1 44-16-32
(7—22).

APTEKI
Rynek Gł. 42 (tlen), N. Huta,

Centrum A bl. 3 (tlen), Pstrow­
skiego 94 (tlen), Kozłówek — Pa­
wilon, Dzierżyńskiego 36 b.

rożne
Zoo (Lasek Wolski) 9—18

RADIO
PROGRAM I

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22, 23,
0.01,1,2,3,4,5.

15.10 Popołudnie Studia Młodych.
16.05 Muz. i aktualności. 16.40 Pols.
pieśni i melodie. 17.15 Koncert
dnia — gwiazdy jazzu pols. 18.05
Czas refleksji. 18.30 Inspiracje lud.
w muz. 19.30 Melodie ze

dźwięk. 20.05 Kalejdoskop
20.30 Koncert życzeń. 20.58
Totalizatora Sport. 21.05
sport. 21.15 Wielkie dzieła,
wykonawcy. 22.10 Słuchowisko
Koncert w Iksinowie — wg pow.
B. Prusa Emancypantki. 22.50
Gwiazda tyg. — K. Krawczyk.
23.40 Jazz na dobranoc.

ścieżki
dnia.

Kom.
Kron.

wielcy

Biuro Inżynierii Ruchu przy
Wydziale Komunikacji Urzędu
Miasta Krakowa zawiadamia
wszystkich Użytkowników dróg, że
z uwagi na realizację zdjęć do fil­
mu pt, „Emancypantki” w reżyse­
rii Stanisława Różewicza nastąpi w

dniach od 19 do 22 marca br. zam­
knięcie ul. M, Curie-Skłodowskiej.

Ruch kołowy będzie skierowany
przez ul. Zamenhofa (dwukierun­
kowa). Ponadto na ul. Reja będą
ustawione znaki: zakaz skrętu w

lewo i w prawo. Wydział Komuni­
kacji zwraca się do kierujących
pojazdami o zachowanie szczegól­
nej ostrożności przy przejeżdżaniu
przez ten rejon jak również o bez­
względne stosowanie się do wpro­
wadzonego oznakowania. Pojazdy
pozostawione na ul. Zamenhofa bę­
dą usuwane z tych miejsc na koszt
*ch właścicieli.

Świetny pomysł
Zarząd Wojewódzki i Zarząd

Dzielnicowy Ligi Kobiet Polskich
w Nowej Hucie wystąpił z inicja­
tywą zorganizowania giełdy „Kup­
no — sprzedaż”.

Na giełdzie będzie można kupić i
sprzedać odzież, obuwie, zabawki,
sprzęt sportowy i inne towary za­
równo nowe jak i używane.

Pierwsza tego typu impreza od­
będzie się jeszcze w marcu (o kon­
kretnym terminie poinformujemy)
w - Klubie „Kuźnia” na os. Złoty
Wiek w Nowej Hucie. Klub ten
wraz z Kołem Ligi Kobiet działa­
jącym na tymże osiedlu są też jej
współorganizatorami. Pomysł na

pewno bardzo udany w naszych
ciężkich czasach, kiedy w sklepach
ciągle pusto, a w domach często
znajdują się rzeczy już niepotrzeb­
ne. (bog)

PROGRAM II

Wiadomości: 15.30, 16.50, 21.30,
23.50.

14.50 Indywidualiści muz. jazz. —

O. Peterson. 15.40 Ludzie-i ich pa­
sje. 16.00 Transm. meczu piłk. o

PZP Dynamo Tbilisi — Legia
Warszawa. 17.00 Transm. II poł.
meczu piłk. 17.45 Radiokurier. 18.35
Komentarz zagr. 18.40 Ludzie i po­
glądy. 19.00 Kompozytor tyg. —

K. Szymanowski. 19.35 Świat baśni
— Drewniany ptak — słuch. M.
Witwińskiej. 20.00 Najpiękniejsza
jest muz polska — słynne wode­
wile. 20.45 Nauka jęz. hiszp. 21.00
Recital wieczoru — K. Prońko. 21.40
Portret pisarza — J. Broszki ewicza.
22.10 Mozart: Symfonia Jowiszowa.
22.50 Wpisani w Giewont — fragm.
pow. H. Worcella. 23.00 Z historii
rock and roiła. 23.40 Poezja na do­
branoc.

W boutigue prócz biżuterii, ceramiki, szkła artystycznego oferowane są też dość ekscentryczne kreacje.
Fot. Jadwiga Rubiś

Świadkowie wypadku drogowe­
go w dniu 9.03.1982 około godziny
6.10 w Krakowie na skrzyżowaniu
ulic 18 Stycznia — aleja In­
walidów — aleja Kijowska (potrą­
cenie staruszka przez autobus)
proszeni są o zgłoszenie się w Wy­
dziale Ruchu Drogowego KW MO
Kraków przy ul. Mogilskiej 109 pa­
wilon C pokój 2 lub telefoniczne
skontaktowanie się z nr 10-41-20
albo 10-41-11.

PROGRAM IV
Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30.
15.05 Panorama lit. 15.30

ludnie melomana (Stereo).
Aud. aktualna (Kr.). 17.30
dzień — wyd. popołudniowe (Kr.).
18.00 Klasycy muz. rozr. (Stereo).
18.30 Egipcjanin Sinuhe — ode.

pow. M. Waltari. 19.05 Klasycy
muz. rozr. — J. Clerc (Stereo). 19.30
Wieczór w Filh. Koncert I. ^Ster­
na z WOSPRiTV (Stereo). 21.00
Klub Stereo. 22.40 Nocne diverti-
mento — Trio Brahmsa (Stereo).
23.30 Głosy, instrumenty, nastroje
(Stereo).

Popo-
17.05

Nasz

t ................................. ......... .....................
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•Środa europejskich pucharów
i Polska — Anglia w ffliodzieżonyin wydaniu

DZIŚ, w środę, kibiców piłkarskich oczekują spore emocje. Na 12 sta­
dionach europejskich rozegrane zostaną ćwierćfinałowe pojedynki Pu­
charu Europy, Pucharu Zdobywców Pucharów i Pucharu UEFA, a więc
najpoważniejszych turniejów klubowych naszego kontynentu. W szran­
kach doborowa stawka renomowanych zespołów, a wśród nich war­
szawska Legia, niestety z małymi szansami na dalszy awans.

Przypomnijmy, że w pierwszym
meczu ćwierćfinałowym PZP ?
tbiliskim Dynamem, zawodmcy
Legii przegrali na swoim boisku
0:1 i pojechał; teraz do stolicy
Gruzji w roli outsidera. Dynamo to

świetny zespół, grający z polotem,
dynamicznie, szybko, mający w

swych szeregach wielu wysokiej
klasy zawodników, reprezentantów
ZSRR, graczy walecznych, dosko­
nale wyszkolonych. Dziś i.a doda­
tek, wsparci zostaną potężnym do­
pingiem kilkudziesięciu tysięcy
swych zwolenników, którzy zawsze

tłumnie, a na międzynarodowe
mecze w szczególności, zapełniają
do ostatniego miejsca piękny sr.a-

dion Dynama, nie szczędząc swiai

pupilom gorącego, serdecznego
dópingu. \

Warszawiacy pojechali do Gruzji
co prawda w nieco silniejszym
składzie niż ten, w którym grali
z Dynamem u siebie, wystąpią io-
wiem rutynowany obrońca W. Tu-
miński i rozgrywający J. Baran, ale
forma prezentowana przez legioni­
stów w rozgrywkach ligowych, nie

napawa optymizmem. W dwóch

dotychczasowych meczach ligo­
wych podopieczni K. Górskiego nie
strzelili jeszcze ani jein=j bramki,
nie zdołali przed dwoma tygodnia­
mi zmusić do kapitulacji gc-ikipe-
ra tbiliskiego — Gabelija i ten

Właśnie element gry — skuteczność

ofensywna, stanowi największy
mankament zespołu warszawskiego
Trudno więc liczyć na to, iż uda się
wojskowym
tarczą”.
I

i

O jednym z nich, czarnoskórym
Fashanu z Nottingham Forrest pi­
saliśmy obszernie we wczorajszym
„Echu". Będzie miał on u boku rów­
nie wysokiej klasy k )l :gow, kan­
dydatów do .reprezentacji Anglii na

„Mundial 82”.— Ransoma, Goddar-

da, Mabbuta czy Hodgsona. Angli­
cy przywiązują dużą wagę do meczu

warszawskiego, kierownikiem tech­
nicznym ekipy zrobili Rona Green-
wooda — trenera pierwszej lepre-
zentacji kraju, a że grać w futbol

i potrafią,
zapowiada

warszawski pojedynek
się bardzo interesująco.

(langl

Na zdjęciu fragment jednego
z przedmeczowych treningów.
Na pierwszym planie dwaj
wiśiacy — A. Iwan i P. Skro-

bowski.

Fot. CAF

wróeić z Tbilisi „z

Włosi zaciekawieni

importem gwiazd
futbolowych

prawo
zagra
Wśród
klubu

do za

z mło-

wykaz
graSfey

WĘ WŁOSZECH trwają gorą­
ce dyskusje kibiców piłkarskich
w związku z ogłoszeniem, iż w

najbliższym sezonie pierwszoli­
gowe kluby będą miały
zaangażować po dwóch

nicznych zawodników,
przedstawicieli władz

wych zdania są podzielone, je-1
ni są za, motywując swoje sta­
nowisko twierdzeniem, iż im

port zagranicznych sław pod­
niesie atrakcyjność rozgrywek,
drudzy są przeciwni twierdzą;
że możliwość zakupu gwiazd zł

granicznych doprowadzi
niku pracy szkoleniowej
dzieżą włoską.

„II Messaggero” podaje
klubów oraz nazwiska

którymi zainteresowani są bo-,
sowie włoskiego futbolu I tak
Fiorentina chce kupić Argentyń­
czyka Passarellę i Niemca

Rummenigge, Inter ma apetyt
na Hansi Muellera z RFN i Pla

liniego z Francji, Roma reflektu

je na Brazylijczyków — Socra
iesa i Zico, Napoli podobnie jak
klub rzymski chciałby kupie
Zico oraz Susica z Jugosławii a

Juventus zainteresowany jest
Polakiem Bonkiem oraz mło­
dym 22-letnim Argentyńczykiem
Diazem.,

Dyskusje trwają, prowadzone
są już pertraktacje z zawodnika­
mi. Co z tego wyniknie okazie
się w pełni jednak dopiero po
zakończeniu hiszpańskich mi ■
strzostw świata. z

Polska
godz. 17

drużyn młodzieżowych Pylska —

Anglia, a w godzinach wieczor­
nych obszerną, blisko godzinną,
relację z meczu Dynamo —

Legia (także w I programie).
Z innych meczów najciekawiej

zapowiadają się pojedynki Eintrai li­
tu Frankfurt z Tottenhamem
(pierwszy mecz wygrali Anghcj
2:0) w ramach PZP, CSKA Sofia z

Liverpoolem w Pucharze Europy
(pierwszy mecz 1:0 dla Angl.ków)
oraz pojedynek Kaise-laiitcii; z

madryckim Realem (pierwszy mecz

3:1 dla Hiszpanów).
Oto zestawienie par dzisiejszych

ćwierćfinałów (w nawiasach rezul­
taty pierwszych spotkań):

tUCHAR EUROPY: Aston ViUa
— Dynamo Kijów (0:0), Bayern Mo-
nachiufn — Universitatea Óranwa
(2:0), Cryena Zwezda Belgrad .—

Anderlecht Bruksela (1:2), CSKA
Sofia — Liverpool (0:1).

PUCHAR ZDOBYWCÓW PUCHA­
RÓW: Dynamo Tbilisi — Legia
(1:0), CF Barcelona — Lokomotire

Lipsk (3:0), FC Porto — Standaid

Liege (0:2), Eintracht Frankfurt —

Tottenham Londyn (0:2).
PUCHAR UEFA: Neuchatef

Xamax — Hamburger SV (2.3),
Radnicki Nisz — Dundee United

(0:2), IFK Goeteborg — V.ilencia
(2:2), FC Kaiserlautern — Real

Madryt (1:3).
Młodzi polscy piłkarze, prowadze­

ni z dużym powodzeniem przez;
trenera Waldemara Obrębskicgo,
rozegrają dziś ważny mecz w ra­
mach mistrzostw Europy drużyn
młodzieżowych (do 21 lat) z repre­
zentacją Anglii. Stawką tego spot­
kania jest awans do półfinałowi
rozgrywek. Polacy w świetnym
stylu przeszli rozgrywki elimina­
cyjne, zdobywając komt >.et p.t’ik-
tów w meczach z Norwegią i NRD
i stają teraz przed wielsą szansą

powtórzenia swego dotyoh zi.s naj­
większego osiągnięcia — awansu

do półfinałów mistrzostw Konty­
nentu, którego to wyczynu doko­
nała nasza reprezentacja przed bli­
sko dziesięciu laty. Nadzieje na

wygraną Polaków wiążemy z tau-

tem, iż w zespole młodzieżowym
wystąpi wielu znanych już naszych
piłkarzy, nawet kandydatów na

wyjazd do Hiszpanii i start w mi­
strzostwach świata, jak kranowia-
nie — Andrzej Iwan i Piotr Skro-

bowski, oraz Ciołek, 'Okoński,
łasz, Matysik, Dziekanowski.

Anglicy to bardzo trudny,
magający przeciwnik, mający
swych szeregach także wie;u sław­
nych już na Wyspach zawodników

telewizja nada dziś o

w programie I mecz

NOWY TARG. W pierwszym z

dwóch finałowych spotkań hoke­
jowych o Puchar PZHL Pod­
hale pokonało Naprzód Janów
3.1 .

BENGHAZI. W pierwszym pół­
finałowym meczu piłkarskiego
turnieju o Puchar Narodów Af­
ryki Ghana pokonała Algierię
3:2 (1:1, 2:2). Zwycięską bramkę
zdobył G. Alhassan w 99 minu­
cie gry.

MARCA

Środa

Patryka
Zbigniewa

ZURYCH. Międzynarodowa Fe­
deracja Piłkarska mianowała 41

sędziów, którzy prowadzić bę­
dą spotkania finałów nadchodzą­
cych mistrzostw świata w Hisz

panii Mianowano po 1 arbitrze
z jednego kraju, z wyjątkiem
kraju gospodarzy, który repre­
zentowany będzie przez 4 sę­
dziów. Z Polski wyznaczono A.
Jarguza.

PARYŻ. W klasyfikacji teni­
sowego Grand Prix na czele
obecnie J. Connors 610 pkt
przedzając J. McEnroe 525
i J. Krieka 460 pkt.

na nartach
NA STOKU Maciejowej przepro­

wadzono zawody nai riamkie w sla­
lomie specjalnym dla dzieci ora

cowników Politechniki Krakow­
skiej Oto zwycięzcy; dziewczynki
— M. Haduch (przedszkolaki), P.
Kubala (grupa młodsza), A. Ła­
bęcka (gr. średnia) M. Lihuia

(gr. starsza), chłopcy — f. Kubala

(przedszkolaki), M. Ltburą (gr.
młodsza). P. Piechnik (gr. średnia),
M. Pacek (gr. starsza). W slalomie

sportowców (członków PZN) wygrał
Ł. Biegajski.

Jutro początek hokejowych mistrzostw grupy „B"

Holandii i NRD

Fa-

wy-
w

JUTRO w austriackiej miejscowości Klagenf in '

rozpoczynają się hokejowe mistrzostwa świata gru­
py „B”. Ich stawką będzie oczywiście awans do

grona najlepszych zespołów naszego globu. Wśród

faworytów tej imprezy znajdują się także Polacy,
którym o 1 miejsce przyjdzie rywalizować komji.c
z Zespołami Szwajcarii (18 marca), Holandii (20
marca), Rumunii (21 mai ca), Norwegii (23 marca),
Austrii (24 marca), Chińskiej Republiki Ludowej
(26 marca) oraz NRD (27 marca).

Do najgroźniejszych przeciwników „biało-czerwo­
nych” zalicza się powszechnie drużyny Holandii
i NRD, które podobnie jak nasza reprezentacja
mają już za sobą występy w grupie „A”. Własny
teren sprzyjać będzie zapewne również Austriakom

Gospodarze mistrzostw ostatnio poważnie wzmóc
nili skład, mają w swoich szeregach 6 Kanadyjczy­
ków austriackiego pochodzenia. Jak widać, poszli
więc w ślady Włochów oraz Holendrów i postano­
wili ściągnąć posiłki zza Oceanu. W trakcie przy
gotowań do MS rozegrali kilkanaście spotkań od­
nosząc m. in. zwycięstwa nad Włochami i Rumunią,
zremisowali z Holandią i drugą reprezentacją Fin­
landii. A więc, uwaga na gospodarzy!

Z czołowych ekip grupy „B” Polacy mieli naj­
mniej okazji, by w międzypaństwowych spotka­
niach sprawdzić formę. Listopadowa wyprawa do
RFN i Holandii, mecze ze słabą Rumunią w No­
wym Targu czy w

tuż przed wyjazdem
może jednak, gorsze
lizują .podopiecznych
nej postawy i skutecznej gry na tafli w Klagen­
furcie. Posiadamy przecież zespół stanowiący mie-

końcu pojedynki z Włochami
do Austrii, to zbyt mało. Być
warunki przygotowań zmoDi-

Czeslawa Borowicza do amdt-

szankę rutyny z młodością, jest w nim kilka indy­
widualności, oczywiście na miarę światowego
„średniaka”. Wydaje się więc, że po cichu możemy
liczyć na udany występ naszej reprezentacji. Trzon

drużyny tworzą wypróbowani w międzynarodowych
bojach gracze tacy jak bramkarz Henryk Wojty-
nek, obrońcy Jerzy Potz i Henryk Gruth, napastni­
cy Stefan Chowaniec, Wiesław Tokarz (udany eonie
back po dłuższej przerwie), Andrzej Zabawa czy
Wiesław Jobczyk.

Czesław Borowicz oparł skład zespołu na zawod­
nikach mistrza kraju — Zagłębia Sosnowiec i wi­
cemistrza — Podhala, choć wśród kadrowiczów
znalazło się także 4 hokeistów GKS-u Tychy, 2 —

Naprzodu Janów i po jednym z katowickiego
Baildonu i ŁKS-u.

Na zakończenie jeszcze krótko o Holendrach j za­
wodnikach NRD. Ci pierwsi pod wodzą czechosło­
wackiego szkoleniowca Gustawa Bubnika przeszli
ostre sprawdziany w spotkaniach z hokejowymi
potęgami — ZSRR i Szwecją, grali również z róz

nym skutkiem z RFN, NRD, Włochami i Austrią.
Podejmowali również Polaków, których przypom-
nijmy, pokonali 4:3.

. Jeszcze bogatszy plan zrealizowali gracze NRD.
kierowani przez trenera Joachima Zieschego —

nawiasem mówiąc świetnego niegdyś reprezentanta
tego kraju. Od października rozegrali w sumie 16

spotkań kontrolnych, m. in. z CSRS, Norwegią,
Szwajcarią i Jugosławią.

Niebawem przekonamy się, która forma przygo­
towań była skuteczniejsza — pozbawiona sparr'n-
gów (Polacy) czy obfitująca w pojedynki kontrolne

(Holendrzy, Austriacy, NRD-owcy). • (sas)
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TEATRY
Słowackiego 18.30 Brat naszego

Boga. Modrzejewskiej 18 Hamlet

(przedst. zamkn., abonam. nieważ­
ne). Kameralny 18.30 Łgarz. Baga­
tela 19.15 Poncjusz Piłat, piąty
procurator Judei. Ludowy 17 Ostat­
ni zajazd na Litwie. Muzyczny (ul.
Lubicz 48) 17 Czerwony Kapturek

KINA
Kijów 16, . 18.45 Czas Apokalipsy

(USA 1. 18). Uciecha 15.45, 17.30
Nosferatu — wampir (RFN 1. 18),
19.30 Śmierć na żywo (fr. 1. 18).
Warszawa 15.30 Młody Franken­
stein (USA 1. 15), 17.30, 19.30 Tak­
sówkarz (USA 1. 18). Wolność 15.30,
17.30, 19.30 Miłość ci wszystko wy­
baczy (poi. b.o.) . Wanda 15.30 Old
Surehand (jug. b.o.), 17, 19.15 Po­
wrót do domu (USA 1. 15). Ml.
Gwardia 15.30, 17.15 Podstrzyżyny
(czech. 1 . 15), 19 Lot nad kukuł­
czym gniazdem (USA 1. 18). Wrzos

(ul. Zamojskiego 50) 15.30, 17.30,
19.30 Glina czy łajdak (fr. 1. 18).
Świt (os. Teatralne 10) 15.30, 17.30,
19.30 Vabank (poi. 1. 15). Mała sala
15, 17, 19 Baza ludzi umarłych (poi.
1. 18). Światowid (os. Na Skarpie)
15.45, 17.30, 19.15 Czułe miejsca
(poi. 1 . 18). Mała sala 15, 16.45,18.30
Wyspa skazańców (meks. 1. 18).
Kultura (Rynek Gł. 27) 14, 18 Co
mi zrobisz jak mnie złapiesz (poi.
1. 15), 16, 19.45 Bez miłości (poi. 1 .

18). Wiedza (Rynek Gł. >27) 14 Jak

rozpętałem II wojnę światową (poi.
b.o .), 16.30 Dagny (norw. -pol. i. 15).
Dom Żołnierza (ul. Lubicz 48) —

niecz. Związkowiec (ul. Grzegó­
rzecka 71) 16, 17.45. 19.30 Gangste­
rzy szos (USA-kanad. 1. 15). Rotun­
da (ul. Oleandry 1) 17.30 Węgierska
rapsodia (węg. 1 . 18), 19.30 Sanchez
i jego dzieci (USA-meks. 1. 18).
Podwawelskie (ul. . Komandosów)
14.30, 16 Snieżyczka i różyczka
(NRD b.o.) . Ugorek (oś. Ugorek) 15,
17 Zemsta różowej pantery (ang. 1 .

12), 19 Dom pod czerwoną latar­
nią. (węg. 1 . 18). Sfinks (ul. Maja­
kowskiego 2) 16, 18 Panny z Wilka

(poi. 1. 15). Mikro (ul. Dzierżyń­
skiego 5) 16.30, 19 Roeky II (USA
1. 15).

WYSTAWY
” ..CA c

MUZEA -

— Jeśli- nie sprzedam zegarka przez Króla, to

go w ogóle nie sprzedam, a- grupie potrzebne
są pieniądze, i cała nasza praca pójdzie na mar­
ne. Co robić?”

Prouty zastanawiał się jeszcze chwilę, po
czym rzekł: — Zobaczcie co się da zrobić, ka­
pralu. Nie mogę się zgodzić na mniej niż ty­
siąc dwieście Wykluczone.

— No cóż, panie majorze, nie wydaje mi się
żebym wićle zdziałał, ale spróbuję.

— Bądźcie tak dobrzy. Liczę na was. Nie

sprzedawałbym go za tak niską cenę, tylko, że
z jedzeniem jest ostatnio bardzo kiepsko. Sami

wiecie, jak to jest.
— Tak, panie majorze — odparł uprzejmie

Król. — Postaram się, ale chyba niewiele będę
mógł z niego wycisnąć. No, ale zrobię, co będę
mógł.

Grey zauważył
’

idącego przez obóz Torusu-

miego i wiedział, że wkrótce będzie czas żeby
zacząć działać. Czekał już wystarcza ląco długo
i nadeszła właściwa pora. Wstał i wyszedł z ba­
raku, poprawiając po drodze opaskę na ręku
i naprostowując czapkę. Drugi świadek nie był
potrzebny, wystarczało jego słowo A więc wy­
ruszył sam.

Odczuwał przyjemne bicie serca. Było tak za

każdym razem, kiedy szykował się, żeby kogoś
aresztować. Przeszedł na drugą stronę stojących
szeregiem baraków i zszedł po schodach na

główną drogę. Tędy było dalej. Ale rozmyślnie
. wybrał dłuższą, trasę, wiedząc, że ilekroć Król

przeprowadza transakcję, wystawia czujki. Tyl­
ko, że on znał ich rozstawienie. Wiedział też,
że istnieje sposób, aby przejść nie zauważonym
przez to ludzkie pole minowe.

— Grey!
Grey obejrzał się. Ku niemu szedł pułko­

wnik Samson.
— Słucham, panie pułkowniku?

James Clavell
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— Dawno pana nie widziałem, Grey. Jak
leci?

— Dobrze, dziękuję, panie pułkowniku — od­
parł Grey, zaskoczony, że przywitano się z nim
tak po przyjacielsku. Mimo że bardzo mu się
spieszyło, powitanie to sprawiło mu niemałą
przyjemność

Pułkownik Samson zajmował szczególne miej­
sce w planach Greya na przyszłość. Samson re­
prezentował oficerską ”górę”, tę prawdziwą.
Ministerstwo Spraw Wojskowych Był ponadto
bardzo dobrze ustosunkowany. Znajomość z ta­
kim człowiekiem była bezcenna, ale później,
po tym wszystkim. Samson był członkiem Szta­
bu Generalnego Dalekiego Wschodu i piastował
jakiś bliżej nie określony ale ważny urząd, jako
szef czegoś, tam. Znał wszystkich generałów
i opowiadał o tym, jak podejmował ich u siebie,
w "wiejskiej siedzibie” w hrabstwie Dorset,
o tym, jak zjeżdżała się do niego na polowa­
nie szlachta, a także o organizowanych przez
siebie przyjęciach na świeżym powietrzu i ba­
lach myśliwskich. Ktoś taki jak Samson mógłby
zrekompensować brak wyróżnień w aktach

Greya. No. i jego pochodzenie.
— Cheiałbym z panem porozmawiać, Grey —

powiedział Samson.
— Mam pomysł, który być może uzna pan

za godny uwagi. Wie pan, że zajmuję się spisy­
waniem oficjalnej wersji dziejów kampanii
dalekowschodniej. Nie jest ona oczywście osta­
teczna — dodał. wesoło — ale kto wie, może

nią zostanie. Generał Sonny Wilkinson jest
głównym historykiem w Ministerstwie i z pew­
nością zainteresuje go opowieść świadka wy­
darzeń. Chciałem się właśnie spytać, czy nie

miałby pan ochoty na sprawdzenie kilku fak­
tów dotyczących pańskiego pułku?

”Z przyjemnością — pomyślał Grey. Z wielką
przyjemnością! Nie wiem, co bym za to dał.

Byle nie teraz”.
— Z wielką przyjemnością, panie pułkow­

niku. Pochlebia mi, że pańskim zdaniem moje
komentarze mogą być coś warte. Czy moglibyś­
my umówić rię na jutro? Po śniadaniu?

— Ach, liczyłem na to, że terez trochę sobie

porozmawiamy. No cóż, odłbżmy to na kiedy
indziej. Zawiadomię pana...

Grey instynktownie wyczuł, że jeśli teraz się
nie zgodzi, to druga taka okazja już mu się
nie zdarzy. Do tej pory Samson nigdy z nim

długo nie rozmawiał ”A może — myślał z de­
speracją — może opowiedziałbym mu o czymś
na początek, a potem udałoby mi się jeszcze
ich przyłapać. Ubijanie interesu trwa czasem

godzinami. Warto zaryzykować!”
— Chętnie zrobię to teraz, jeśli pan tego chce,

panie pułkowniku. Ale prosiłbym,. żeby to nie
trwało długo. Trochę boli mnie głowa. Jeśli
można prosić, najwyżej pół godziny.

— Dobrze — odparł wielce uszczęśliwiony
pułkownik Samson. Ujął Greya pod rękę i po­
prowadził do swojego baraku.

— Wie pan, Grey — mówił — pański pułk
należał do moich ulubionych jednostek. Świet­
nie się spisaliście. Zdaje się, że pańskie naz­
wisko było wymienione w komunikacie, chyba
pod' Kota Bharu?

— Nie, panie pułkowniku — rzekł Grey i po­
myślał: ”Mój Boże, przecież właściwie to mi

się należało”.

(Ciąg dalszy nastąpi) (67)

ŚRODA I
15.55 Program dnia.
16.00 Dla przedszkolaków: „Tik-

tak”.
16.30 Dziennik.
17.00 ME w piłce nożnej drużyn

do 21 lat. Polska — Anglia.'
W przerwie meczu ok. 17.45 Lo­

sowanie Małego Lotka i Espress
Lotka.

18.50 Dobranoc.
19.05 Roln. rozmowy.
19.15 Piosenki Wł. Szpilmana.
19.30 Dziennik TV.
20.15 „Gwiazdy poranne” — film

prod. pols.
21.50 Sprawozd. z rewanżowego

meczu piłki nożnej Dynamo Tbilisi
— Legia Warszawa.

22.45 Refleksje hist. prof. B. Su­
chodolskiego.

23.05 Dziennik.
23.25 Melodie na dobranoc.

Środa ii
18.00 Z cyklu cyrki świata: „Cyrk

w Holandii” — film dok.
19.00 Kronika (Kr.).
19.30 Dziennik TV.
20.15 „Jarosław Iwaszkiewicz” —

film dok.
21.10 „Kształty soli” — film dok.
21.30 „Być we dwoje czyli pio-

i senki na dwa głosy” — pr. rozr.

21.50 Tajemnice i sensacje małej
kinematografii.

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teat­
rów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

Wawel — komnaty (śr. 12—17,
czw. 10—15), Wawel zaginiony (śr.
czw. 10—15.30), Skarbiec i Zbrojow­
nia (śr. czw. 10—15.30), Muzeum
Katedralne (śr. czw. 10—16), Za­
mek i Muzeum w Pieskowej Skale
(śr. czw. 10—15.30), Muzeum Leni­
na, Topolowa 5: Lenin w Polsce,
RWPG — praktyka internacjonali-
stycznej współpracy, PPR, Plakat
i dokument (śr. 9—17, czw. 9—1S
wst. wol.), Kr. Jadwigi 41: Wyśt.
Mieszkanie Lenina, Rew. działal­
ność Lenina na ziemi krak. (śr. 9
—15, czw. niecz.), w Poroninie: Le­
nin na Podhalu (śr. czw. 8—16 wst.

wol.), w Białym Dunajcu (śr. 9—

16 wst. wol., czw. niecz.), Muzeum

Historyczne, św. Jana 12: Militaria,
Zegary (śr. 11—18, czw. 9—15), Mu­
zeum Historyczne, Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (śr. 9—15, czw. 11 —18),
Muzeum Historyczne, Franciszkań­
ska 4: (niecz.), Muzeum Teatralne,
ul. Szpitalna 21: (niecz.), Muzeum

Judaistyczne, ul. Szeroka 24: (śr.
czw. 9—15), Muzeum Narodowe —

Oddziały, Sukiennice: Galeria pols.
malarstwa i rzeźby 1764—1300 (śr.
niecz. czw. 12—18 wst. wol.), Dom

Matejki, Floriańska 41: (niecz.),
Szołayskich, pl. Szczepański 9:
(nięez.), Czartoryskich, Pijarska 8:

(niecz.), Nowy Ginach, al. 3 Maja
1: (niecz.), Archeologiczne, Poselska
3: Pradzieje N. Huty, Mumie e-

gipskie w świetle promieni „X”,
Starożytn. i średn. Małopolski (śr.
niecz. czw. 14—18), Kościół św; Woj­
ciecha, Rynek Gł.: (śr. 9—13, czw.

9—16), Przyrodnicze, Sławkowska
17: Współcz. fauna Polski (niecz.),
Etnograficzne, pl. Wolnica ,1: Pols.
kultura lud. (śr. niecz. czw. 10—15),
Pryzmat, Łobzowska 3: (niecz.),
ZPAF, ul. św. Anny 3: (niecz.),
Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4:
Mai. J. Frenkla z Londynu (śr.
czw> 10—17), Dworek J. Matejki w

Krzesławicach, ul. Kruczkowskiego
15 (śr. czw. 10—17), al. Róż 3: Wyst.
L. Wilk (śr. czw. 10—17), KMPiK,
Mały Rynek 4: Galeria: Wyst.
Grafika z kolekcji Wydz. Kult, i
Sztuki Urzędu m. Krakowa (śr.
czw. 11—18), Czytelnia: (śr. czw.

10—20), Rydlówka, Tetmajera 28
(śr. 11 —15, czw. 15—19), Międzyna-
rod. Salon Fotografii, ul. Boh. Sta­
lingradu 13: Venus ’81, cz. II Akt i

portret (śr. czw. 9—21), Kopalnia
Soli: (śr. czw. 8—15), Muzeum Żup
Krakowskich, Wieliczka: (śr. czw,

i 8—15), Muzeum Lotnictwa i A-

stronautyki, Czyżyny: (niecz.), Ga­
leria 2, KDK, Rynek Gł. 27: T.
Putowski — Oleje i gwasze (śr.

| czw. 14—18), Galeria Desy, św. Ja-
J na 3: Wyst. ze zb. własnych — Ma-
i (Dokończenie na str. 3)


